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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wierci milimetrowy przed 
50 groszy, w'tekście 55 gr., 
za tektsem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 proc. drożej. 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wyraz. Naj­

mniej 1 zł.
Konto czekowe P. K. O.

Warszawa 65.070
O rg a n  d e m o k ra ty c z n y  n ie z a le ż n y .

Prenumerata wy­
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zł. 2.00
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skiego Nr. 8, telefon 4-97, 
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1 drukami 4-94.
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Dziś, w dniu 27 marca 1929 r., jako w oktawę śmierci

FERDYNANDA FOCHA,
Marszałka Francji, Polski I Wielkiej Bytanji,

zostanie odprawione w kościele parafjalnym w Sosnow cu dziś, o g. 10 rano na­
bożeństwo żałobne.

ś .  f  p .

ANTONI ICRANTZ
mistrz cechu ślusarskiego, właściciel zakładu mechaniczno-ślusarskiegs 

po długich i ciężkich cierpieniach  opatrzony św . Sakram entam i, zasn ą ł 
w B ogu  dnia 25 m arca 1929 r. w w ieku lat 73.

Eksportacja zwłok nastąpi w środę, dnia 27 marca 1929 r. z miejsca 
zamieszkania przy ul. Miłej 5, o gods. 8 popoł. do grobu rodslnnego na 
cmentarz miejscowy.

Nabożeństwo żałobne odbędzie alę we wtorek, dnia 2 kwietna br. o 
godz. 8 rano w  kościele perafjalnym w Sosnowcu.

»Na smutne te obrzędy wszystkich krewnych, przyjacldł 1 znajomych
zaprasza S trosk an a  R odzina

córki, synowa, synowie, zięciowie I wnuczęta.

Dokoła sejmu, zmian w rządzie 
i konstytucji.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) Jak
się dowiaduje nasz korespondent, 
blok sejmowy lewicy zamierza wy­
stąpić do pr-ezydenfa Rzeczypospo­
litej o zwołanie zaraz po świętach 
Besji nadzwyczajnej sejmu, na której 
zostałaby omówiona sprawa zmianyfc 
konstytucji.

Jednocześnie w sferach sejmo­
wych krąży pogłoska, że doradca 
finansowy przy rządzie polskim p. 
Devey miel uprzedzić rząd, że zmia 
na konsfytucjil wbrew życzeniu sej­
mu odbiłaby się w sferach finanso­
wych zagranicznych bardzo ujemnie 
ł niezaw odni wpłynęłoby to na 
dSiszą zniżkę waluty polskiej.

Ze względu na chorobę premjera 
Bartla, rekonstiukcja gabinetu, która

miała nastąpić bezpośrednio po 
zamknięciu sesji sejmowej została 
obecnie odłożona na po świętach. 
W dalszym ciągu utrzymuje się po­
głoska, że szefem gabinetu zostanie 
marszałek Piłsudski, wicepremierem 
minister wyznań religijnych ! oświe­
cenia publicznego p. Swistalskl, j te­
kę ministra przemysłu 1 handlu ma 
objąć wicemarszałek senatu p. Oli 
wic, a ministrem skarbu ma zostać 
p. Klarner, lub te i ambasador pol­
ski w Paryżu p. Chłapowski.

Ci dwaj ostatni weszliby do rzą­
du, jako reprezentanci stronnictwa 
konserwatywnego,' które po ustąpie­
niu ministra Meysztowicza preten- 
duje do obsadzenia jednego z ml- 
nisterjów.

Chłosta gumowemi kiszkami
przez wynajęfych zbirów.

Podejrzewając żonę o zdradę, kolejarz wpada we własne sidła.
Kolejarz z Targówka pod War­

szawą p. Edmund Mironowicz ma 
własny domek z ogrodem przy ul. 
Księżnej Anny 52, a w domku tym 
piękną i młodą żonę imieniem Ma- 
Tja.

Ponieważ p. Mironowicz dość 
tzęsto spędzał

noce n a  dyżurnch , 
samotna niewiasta ziewała z nudów, 
czemu nie należy się dziwić.

Lsęz pan Edmund podejrzewał 
małżonkę o złamanie wiary. Nie­
pokój targał sercem, a 
1 chrnura tro sk i
błądziła po obliczu jego.

- FAkf faktem, że kolejarz wyima-

płocie, przez którą miał chadzać 
rywal. Następnie udał się na dyżur.

Koło północy ogarnęły go wąt­
pliwością Czy aby

łofrzyki w yw iążą się 
należycie z zadania? A może p o­

szli pić I zapomnieli o czatach? 
Chcąc sprawdzić, małżonek zwolnił 
się na pół godziny 1 co tchu po­
biegł do domu.

Najemnicy czuwali za płotem 
dzierżąc w garściach kiszki samo­
chodowe.

Zaledwie p. Edmund wetknął 
głowę do dziury, chwyciły go siln« 
dłonie i dał się słyszeć okrzyk:

— Felek, wait
Nieszczęsnego kolejarza zbito na 

kwaśne jabłko. Nie zdążył nawet 
protestować. Od ciosów gumą stał 
się pasiasty Jak zebra.

Obudzona ze snu pani Marja wy­
biegła przed dom w koszuli 1 jęła 
wzywać pomocy. Z odsieczą po­
spieszył post. 24-go komisarjatu, p. 
Jakubowski.

Rzetelni oprawcy uciekli.
Zmasakrowany kolejarz 

leży w łóżku,
Stęka i zmienia kompresy. U wez- 
zgłowia czuwa wierna żona.

Do Pani Ludny Poleskiej
W Rokitnie-Szlacheckim .

Wzywam Panią, by zechciała wykonać umowę zawartą ze mną Jeszcze 
w kwietniu 1928 r. w przedmiocie sprzedaży 5.000 metrów sześciennych drzewa.

Na poczet ceny kupna otrzymała WP. odemnie bardzo znaczną sumę pienięż­
ną i dotychczas mimo lioznych próśb nie dostarczyła Pani nawet najmniejszej części 
kupnego drzewa.

Moje liczne upomnienia zbywa Pani rozmaileml oświadczeniami. Uważa Pani 
■a słuszne korzystać przez długie lata z moich ploniędzy i nie poczuwa się Pani 
z tego tytułu do żadnych obowiązków. Może ten list skłoni Panią do sprawiedliwego
załatwienia. Marja Rechnfcowa w Dąbrowis-Gdrniczej.
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Najlepiej nam smakują
wódki i wina krajowe

Stefana Geneli i S-ki |
Warszawa. #
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18-ta Loterja Państwowa.
K la sa  5  — 18-ly  dzień .

ginował sobie rogi. Rogi potężne, 
rozwidlone, puszczające co wiosna 
nowe pędy. Nabrawszy przekonania, 
poszedł do knajpy podmiejskiej, za­
warł znajomość

z  dw om a łapserdakam i. 
postawił im wódki i rzekł:

— Dostaniecie po dziesięć zło ­
tych za spuszczenie lania kawale­
rowi mojej żony, zgoda?

— Zgoda — zawołali — czy ro­
bota ma być na sucho? Jeżeli tak, to

zrob im y  m u w cieran ie 
gumowemi kiszkami od samochodu...

Na tern stanęło. Pan Mironowicz 
dał zbirom zadatek, zaprowadził ich 
pod dom i pokazał Im dziurę w

1680
60215
91507

112242

10505
51959
54529
85580

56834
60822
93742

115467

22286
53752
63194
86746

Zł. 5.000 na n ry: 17961 50518
120777.

Zł. 2.000 na n ry: 41986 152303 
154495. '

Zł. 1.000 na n ry:
45225 53250 55277
67906 70017 88127
95985 96900 97607
118088 161411.

Zł. 600 na n-ry:
25116 25236 26852
66405 59041 50699
69685 71774 82811
100830 102549 116330
123366 124186 138089
159497 166772 173235.

Zł. 500 na n ry: 1639 4180 5221 
5739 7159 8172 11556 12874 13060 
15310 13837 14248 15514 15555
19003 19215 20798 21681 23693
24784 28695 54369 34546 55755
36166 56440 68606 38694 42805
45827 48549 49389 50562 50389
51911 53567 54709 55722 55752
66999 57959 58834 69216 60483
60940 61374 61755 64107 64627
65500 66029 68465 68530 .73192

119667120229
146937155221

73592 73841 76645 79529 80296
81187 82075 82730 82734 85824
90147 90581 90589 91268 95068
97409 97935 98222 98791 92604
101461 101622 101757 101850101978 
105083 105354 105492 108936112516 
112643 117782 119125 119713120739 
120946 121010 128569 128707128741 
128933 151215 154076 136385136485 
145544 147306 147529 148022 143180  
152235 153679 153894 153935134192 
155369 166232 156828 157884 159415 
161992 162-580 162585 163212 Ił6l97 
167704 169558 169565 17071517)718 
174443.

Z powyższych numerów, niżej 
wyszczególnione większe v . y g r a f t o  
padły w kolekturze

JO ZEFA  H LA W SK .ZuO  
w Sosnowcu, 3 go M ■ 23, oddział
w Dąbrowic Górnicrwi, 3 go Maja 14 

złolych 500 na n r. 161992 
oraz 31 stawek, których wykaz każ- 
dodzićnnię óicźUa przejrzeć bezpłatnie 
Tamże zamienia się wygrane stawki, 
na nowe szczęśliwe losy do dal­
szych ciągnień V-tej ki., które od­
bywać się będą do dnia 16-gó 
kwietnia br. włącznie.



P. premier Bartel ehory, Skończyć raz wreszcie z ohydną karetą!
Z jałmużny społeczeństwa żyj hochsztaplerzy.

WARSZAWA, 26. 5. (wł.) P. pre­
zes rady ministrów prof. Bartel za­
pad! na anginę i od 2 dni nie opu­
szcza łóżka. Przebieg choroby ła ­
godny.

Nabożeństwa za duszę 
ś. p. marsz. Focha
WARSZAWA, 26. 3. (wł.) We 

wszystkich kościołach w Polsce od­
prawiano dziś nabożeństwa za spo­
kój duszy marszałka Francji, Polski 
I Anglii, śp. Ferdynanda Focha.

Depesza p. prez. Dumergua 
do p. prez. Mościckiego.
WARSZAWA, 26. 5. (wł.) P. pre­

zydent Rzplitej Ignacy Mościcki o- 
fcrzymał następującą depeszę od pre­
zydenta republiki francuskiej p. Ga- 
stona Dumergua: »Dowody serdecznej 
aympatji, które Wasza Ekscelencja 
składa nam w swojem I państwa 
polskiego imieniu w okrutej żałobie 
która nas okryła, głęboko mnie 
wzruszyła. W imieniu Francji dzię­
kuję Waszej Ekscelencji z całego 
serca«.

Renegat polski ksiądz prałat 
Olszewski

aresztowany pod zarzutem morderstwa
Sensacją dnia w Kownie iest aresz­

towanie z zarządzenia prokuratora 
sądu okręgowego kowieńskiego pra­
łata ks. Olszewskiego, członka ka­
pituły kowieńskiej i wybitnego dzia­
łacza stronnictwa chrześcijańsko- 
demokratycznego, oskarżonego o za­
mordowanie swej kochanki Uijano- 
wiczowej. Zwłoki zamordowanej zna­
leziono w ub. roku na szosie pod 
Birsztanami. Śledztwo prowadzone 
było od roku przeciw Jks. Olszew­
skiemu, lecz dopiero obecnie po 
Serwaniu Waldemarasa z episkopa­
tem litewskim, nastąpiło aresztowa­
nie prałata.

Prałat Olszewski znany był z 
przed wojny w Kownie I Wileń­
szczyźnie, jako największy wróg 
polskości, który pozostawał na u- 
aługach Petersburga.

Pogrzeb otiar wojny 
1914 r.

Kalisz złożył na miejsce wiecz­
nego spoczynku na cmentarzu ty­
nieckim szczątki 4 niewinnie rozstrze­
lonych przez niemców w sierpnia 
1014 r. mieszkańców miasta. Zwło­
ki wydobyto x> ziemi około daw­
nych wiatraków, były naturalnie tyl­
ko kości, 2 czaszki całe, 2 rozpo- 
łowione. Złożono wszystko w jed­
nej trumnie.

Kondukt żałobny prowadził ks. 
kan. Janowski w otoczeniu oo. fran- 
ciszanów; kondukt rozpoczynał krzyż 
l chorągwie, a za tern 20 delegacyj 
kaliskich stowarzyszeń ze sztanda­
rami, oraz 3 orkiestry. Za trumną 
postępowali przedstawiciele władz 
wojskowych, samorządowych oraz 
Kumy kaliszan. Nad grobem prze­
mawiał członek komitetu pogrzebo­
wego p. K. Masło. Złożono kilka 
wieńców m. in. od magistratu m. 
Kalisza z napisem: ^Niewinnym o- 
fiarom wojny 1914 r.«

Na nadchodzące św ię ta
poleca w wielkim wyborze 

pierwszorzędne:
WI NA,  KONIAKI, 
LIKIERY i MIODY.

Fr. RABSZTYN
90SN0WIEC, ul. 3-go Maja nr. 11.

Z chwilą nastania cieplej­
szych dni, niema prawie ty­
godnia, ażeby „pomysłowa" 
W arszawa nie nasłała do Z a­
głębia swoich agentów, którzy 
okupują pierwszorzędne ulice 
naszych miast i uprawiaj ohyd­
ną karotę.

„Najeźdźcy" ci zazwyczaj 
sprzedają różne znaczki, żeto­
ny, kalendarzyki, bilety na róż­
ne loterje, a są  tak uprzykrze­
ni i bezczelni, że doprawdy 
niejeden przechodzeń, ażeby 
się odczepić kupuje znaczek, 
czy też co innego.

Zazwyczaj panowie ci do­
brze zarabiają, gdyż mieszkają 
w hotelach, a wieczory spę­
dzają w pierwszorzędnych lo­
kalach gastronomicznych i przy 
suto zastawionych stołach

Na ten niesamowity objaw 
karoty „dobrodziejów" war­
szawskich zwracaliśmy już nie­
jednokrotnie uwagę, —jednakże 
jak dotąd bez skutku.

Starostw o widocznie nie wi­
dzi w tern nic niemoralnego i 
zezwoleń na karotę udziela w 
dalszym ciągu A jakie są tego 
skutki to mamy najlepszy przy­
kład z wypadku, jaki miał miej­
sce onegdaj w Sosnowcu.

Mianowicie dzielny agent 
warszawskiego pogotowia dla 
głodnych Mieczysław Rybak 
wraz ze swoim towarzyszem 
rozpoczął na ulicach sprzedaż 
kalendarzyków w cenie 1 zł. 
Licząc się jednak z tern, że ka­
lendarzyka za złoty nie każdy 
będzie mógł nabyć, przeto po­
stawił puszkę dla do rowolnych 
ofiar.

Naturalnie zezwolenia na 
zbieranie datków do puszki nie 
miał. Całe szczęście więc, że 
w sprawę tę wejrzała policja. 
Puszkę skonfiskowano, a pie­
niądze z nuszki w kwocie 74 
zł. i obydwuch agentów prze­
słano do dyspozycji starostwa.

Czy wobec takiego nam a­
calnego dowodu nie należałoby 
raz już wreszcie z tego rodza­
ju hochsztaplerstwem skończyć?

Wiemy przecież, na jakie 
kawały puszczają się różne 
instytucje „dobroczynne", k t ó ­
rych W arszawa posiada setki. 
Z arządy centralne tych insty- 
tucyj wydają dzjesiątki i setki 
tysięcy na swoje potrzeby, u- 
trzymują sam ochody, wielkie 
biura z samochodami itp. Aby 
zebrać potrzebne na to wszy­
stko sumy, wysyłają agentów, 
którym płacą do 50 proc. od 
zdobytych sum lub też prze­
różnym szantażystom  i aferzy­
stom  sprzedają dochód z po­
szczególnych m iast lub woje­
wództw za ryczałtową sumę, 
która niekiedy wynosi zaledwie 
100 zł.

Aferzyści wynajmują sobie 
samochody i wyjeżdżają na 
prowincję w towarzystwie po­
dejrzanych dam, które straciły 
wzięcie w Warszawie, ale we 
dworach i małych miasteczkach

odgrywają role dam z wielkie­
go świata.

Te najazdy i wyjazdy na  
prowincję m uszą się skończyć. 
A jeżeli władze nie chcą; lub 
nie m ogą odmówić takiej „'bran

ty"  pozwolenia na chwytanie 
dudków, to publiczność sama 
winna reagować w ten sposób, 
by nie dawać ani grosza przy 
jezdnym dobroczyńcom.

Dąbrowa Górnicza zagrożona!
Ostatni czas na energiczne wkroczenie władz

w rabunkową, katastrofalną gospodarkę 
magnatów węglowych.

Dąbrowie Górniczej grozi zag ła ­
da. W koncentrycznym podziemnym 
ataku dwufroniowym, przeprowadzo­
nym przez Iranko - polskie i fran- 
ko - włoskie towarzystwo górnicze 
w kierunku jądra miasta, niczem 
podkopy podziemne saperów nie- 
przyjacieiskich, może zapaść się 
Dąbrowa Górnicza w gruzy.

Wstrząsy powłoki ziemskie! są 
na porządku dziennym. Nazywają 
je tu poprostu trzęsieniem ziemi. Lu- 
dżie nie mogą spać spokojnie, spa­
dają z łóżek, szyby wylatuią z okien, 
a często rozmaite przedmioty za­
wieszone na ścianach spadają na 
głowy ich właścicieli. .

Oglądałem potężnie zarysowane 
domy — pisze korespondent »!<urje- 
ra Czerwonego« — przy ul Polnej,, 
Kościuszki, Krótkiej, Szopena, Łu­
kasińskiego. Szczeliny i rysy od 
zewnątrz i wewnątrz wskazują, że 
nie można lekceważyć niebezpie­
czeństwa.

W towarzystwie właścicieli nie­
ruchomości informowano mnie, że 
niepodobna dłużej ukrywać niebez­
pieczeństwa. Cała  własność miejska 
niechybnie narażona jest na zgubę, 
względnie duże szkody.

Wartość obiektów budowlanych 
uległa znacznej zniżce.

Delegacja lokatorów i właścicieli 
nieruchomości połączonych wspól- 
nem niebezpieczeństwem, przedsta­
wiła na posiedzeniu rady miejskid 
całą grozę położenia, domagając 
się energicznego wystąpienia władz.

Wybrana komisja z profesorem 
szkoły górniczej dr. P.wowarem na 
czele, przedstawi rządowi w W ar­
szawie zebrane wszystkie materjeły 
i dane cyfrowe. a

W interesie nietyiko już rozwoju, 
lecz utrzzmsnia miasta, winien rząd 
jak nairychiej zbadać sytuację i w y­
dać odpowiednie zarządzenia.

Zwróciłem się następnie do do- 
która geologii Adama Piwowara, 
członka komisji fizjograficznej Pol­
skiej Akedemji Umiejętności, który 
określił sytuację następująco:.

— Przyczyną wstrząsów jest sta.- 
łe i powolne zapadanie się terenu 
miejskiego, spowodowane dawniej

prowadzoną rabunkową gospodarką 
kopalnianą. Poza tern niedostateczne 
podsadzki, zamulenie powslałych w 
wielu miejscach próżni, pociągają 
za sobą silne przesunięcia warstw 
w terenie, zwane »tąpaniein we­
wnętrznemu

Dalei oświadczył profesor Piwo­
war, że i obecne roboty zabezpie­
czające prowadzone są niedbale.

Przedewszystkiem używany df 
zamulenia piasek jest nieodpowiedni 
gdyż zamiast plasku rzecznego uży­
wa się mieszaniny gliny z piaskiem.

Charakterystyczne jest, ze zary­
sowany kompleks domów idzie ró­
wnolegle w kierunku- robót kopal­
nianych^

Prowadzony obetenie system wy­
dobycia Ł zw. szerokich robót w 
przodkach na grubych pokładach, 
dochodzących do 16 metrów, wyma­
ga po wybiórce należytego koszto­
wnego obudowania, czemu jednak 
nie czyni się zadość.

Kopalnie »Reden« i »Paryż« zbli­
żają, się do środka miasta i nie jest 
wykluczone, że pewnego dnia gór­
nicy obu towarzystw zetkną się z« 
sobą w podziemiach. Dlatego trze­
ba domagać się ograniczenia strefy 
wydobywania węgla w pobliżu miast.

W urzędzie górniczym oświad­
czono mi, że obecnie obowiązująca 
rosyjska ustawa górnicza nie do­
puszcza do pełnej ingerencji włada 
i uniemożliwia tern samem stoso­
wanie systemu kopalnianego z za­
głębia śląskiego.

Komisja Inż. Paulusa, klóra ba­
wiła niedawno w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem, miała możność naocznego 
przekonania się o grozie położeni® 
i powinna przedstawić rządowi w 
Warszawie odpowiednie wnioski.

Urząd górniczy, doceniając w 
zupełności grozę położenia, sądzi, 
żę ograniczenie strefy wydobycia 
mogłoby usunąć niebezpieczeństwoi 
grożąca miastu.

Zachodzi jedynie pytanie rento­
wności gospodarczej, sprowadzają­
ce się do rozstrzygnięcia, co jesł 
więcej warte, czy Dąbrowa Górnicza, 
czy też znajdujące się pod nią po­
kłady węgla.

Skład obuwia, g a l a n t e r j i  i manufaktury,
mieszczący się w Grodźcu przy ul. Będzińskiej 

w domu p. Godeckiego

pt C. Pisula IJ. Wrzesień
P o leca  obuw ie, galanterię I raanufakiurę po  cenach kon­

kurencyjnych przy d ogod n ych  w arunkach sp łaty . 
Obsługa solidna. Obsługa solidna.
Firma nasza da możność Sz. Klijenteli zaopatrzenia się na święta 

— w towar pierwszej jakości. —
Polecamy tlę łaskawym względom Sz. Publiczności

Pisuła I W rzesień.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zaglg&ia”
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Ostatnie chwile ś. p. marszałka Focha.
Imponująca nadzwyczajną siłą  

woli I hortem ducha były ostatnie 
chwile życie marszałka Focha. B o ­
hater Francji był chory, a można 
nawet powiedzieć skazany na śmierć 
od dnia 15 stycznia br. Ani na 
chwilę jednak w ciągu tej długiej 
choroby nie osłabła odwaga i p o ­
goda ducha marszałka. Na ustach 
fego błąkał się zawsze miły ser- 
derczny uśmiech.

W dniu śmierci, dnia 20 b. m. 
popołudniu marszałek poprosił le­
karzy, aby pozwolili mu wstać na 
chwilę z łóżka. Nie odmówiono je ­
go  prośbie. Marszałek Foch zasiadł 
w fotelu, towarzystwa dotrzymywała 
mu żona 1 2 jego córki p. Becourt 
S p. Fournier.

Lekarz Lalaise, który asystował 
przy ostainich chwilach marszałka, 
marszałka, taki podaje ich opis:

»Marszałek Foch, siedzący w u- 
hbionym  swym fotelu w stylu Lud­
wika Filipa, poprosił nas, abyśmy 
fotel ten przysunęli do okna. Mar­
szałek patrzał przez szybę na osoby

wchodzące i wychodzące w podwó­
rze jego pałacyku. Był najzupełniej 
przytomny. Rozmawialiśmy o Tulu­
zie. Od czasu do czasu marszałek 
odsuwał portierę, aby móc lepiej 
widzieć wszystko, co się dzieje na 
podwórzu. Twierdził, Iż dawno już 
nie czuł się tok dobrze, Jak w tej 
chwili. Około godz. 17.40 marszałek 
zapytał:

Czy łóżko moja przygotowane l 
czyście je dobrze ogrzali.

Na moją odpowiedź potakującą 
marszałek dorzucił:

— Doskonale, a więc ćhodżmyt
Odsunąłem fotel od okna, lecz w 

tej samej chwili spostrzegłem, że 
marsza-ek jest trupio blady i z tru­
dem podnosi głowę, Jakby chcąc 
zobaczyć niebo przez górną szybę 
okna. Zrozumiałem, iz iestto atak 
już przedzgonny. Zaniosłem starca 
na łóżko, zrobiłem przewidziany w 
ostatecznych wypadkach zastrzyk, 
nie udało się jednak już zatrzymać 
uchodzącego życia. Wielkie serce 
wielkiego marszałka przestało bić...

W dniu 25 marca zmarł członek naszego cechu

ś . p. Antoni Kran t z
p r z e ży w szy  lat 73,

Pogrzeb odbędzie się w dn. 27 marca r. b. o godz. 5 p. p* 
x domu żałoby przy ul. Miłej Nr. 5.

W zmarłym tracimy serdecznego kolegę i przyjaciela. 
Wszystkich członków cechu uprasza się o punktualne przy­

bycie na pogrzeb
Cech ślusarzy  I kowali w Sosnowcu.

Z zebrań poświęconych polskiem 
zagadnieniom kolonialnym.

Staraniem miejscowych oddzia­
łów ligi morskiej i rzecznej oraz 
przy współudziale innych organiza- 
Syj społecznych odbyły się w ub. 
niedzielę na terenie woj. śl. i Zagłę­
bia Dąbr. zebrania informacyjne, 
poświęcone polskim zagadnieniom  
kolonialnym.

Na zebraniach tych wygłaszano 
Peferaty i odczyty, których tematem 
było uzasadnienie pretensji państwa 
polskiego do części b. kolonii nie­
mieckich, o które Polska ma prawo 
sfoiegać się.  — -

Obecni na zebraniach uchwalili 
Postępującą rezolucję:

»Zebrani w dn. 24 hm. członko­
wie i sympatycy ligi m. i rz. zwa­
żywszy:

1. że w r. 1951 upływa mandat 
państw koakcyjnych nad b, kolonja- 
mi niemieckiemi oraz, że dawne 
tlemie Rzrszy Niemieckiej, obecnie 
należące do Polski, mają niezaprze­
czone prawo do odpowiedniego pro­
centowego udziału w tych kolonjach;

2. że uzyskanie terytcrjum za­
morskiego jest niesłychanie ważne 
dla rozwoju życia gospodarczego i 
mocarstwowego stanowiska Polski;

5. że uzyskanie odpowiednich 
terenów kolonizacyjnych poza tere­
nami mandatowemi w formie kondo- 
miniurn z Francją jest kwestją dla 
przyszłości naszych miljonowych

Z rady miejskiej w  K M cach .
Dnia 25 b. ni. posiedzenie rady 

Ktgaił prezes p. Massalski krótkietn 
przemówieniem, w którem uczcił 
pamięć zmarłego marszałka Francji 
1 Polski Ferdynanda Focha. Radni 
wy ciachali tego przemówienia, stojąc. 
Następnie przez aklamację przyjęto 
wniesek, uchwalając nadać ulicy 
Czystej nazwę ulicy marszałka Focha.

Następnie odczytano piotokuły 
©stolnich dwu posiedzeń rady. Przed 
/odpoczęciem I go czytania budżetu 
na rok 1929/30 pizewodniczący za- 
kchmnikoweł rezultat konferencji 
konwenfil seniorów w sprawie p. 
Kt upskiego.

Okazało się, iż p. Krupski miał 
zamiar kupić plac przy ulicy Chę­
cińskiej, o który rozchodziło się ma-

Pistratowi, już kilka miesięcy temu 
że obecnie postanowił odsprzedać 

Hainsfu bez zysku potrzebne 50 ty-

chorych. Dodatkowy budżet dał nad­
wyżkę 19 tys. zł.

Budżet I wywody p. Gettla za­
atakował p. Pelc, który udawadniał, 
Iż magistratowi nawet oszczędności 
nie wolno robić bez zgody na to 
rady miejskie!. O sobiście p. Pelc nie 
Jest zadowolony ze stosunków, pa­
nujących na ratuszu kieleckim, dla­
tego, że klub żydowski nie ma wpły­
wu na kierunek polityczny magi­
stratu. Następnie p. Pelc twierdził, 
że w magistracie za mało pracuje 
żydów I że klub żydowski nie jest 
zadowolony z działalności swoich 
ławników.

Na wszystkie owe zarzuty dał 
wyczerpującą odpowiedź prezydent 
Gettel.

Następnie krytykował budżet rów­

nież i p. Wiślicki, który twierdził, że 
TUR otrzymał zbyt małe subsydjum, 
bo zaledwie w kwocie 1.000 złotych,' 
1 znowu p. Gettel udowodn ł przed 
mówcy, że istotny stosunek magi 
stratu do robotników przejawia si* 
w tern, że magistrat wystarał się °  
dodatkową uzupełniającą pracę d °  
20 tygodni dla tych robotników, 
kjórzy mieli utracić pracę I że wsku­
tek tego otrzymują oni ustawową 
zapomogę z funduszu bezrobocia 
do 20 zł. tygodniowo.

W czasie przemówienia p. Łukaw­
skiego zerwała się burza ze strony 
radnych żydowskich. Krzykom I pro­
testom nie było końca. Przewodni­
czący posiedzenie przerwał i po 
dziesięciu minutach zamknął z po­
wodu «spóźnionej pory*.

rzesz wychodźców niesłychanie w aż- 
ną 1 pilną;

4. że należyte wyzyskanie tegoż 
wychodźtwa może stać się jednym 
z najtrwalszych fundamentów m o­
carstwowego rozwoju Polski;

5. że gospodarcza samowystar­
czalność państwa polskiego w po­
siadaniu własnych kolonij pozyska 
zasadnicze oparcie,

Apelują do rządu Rzeczypospolitej:
a) aby do programu polityki za­

granicznej włączył problem kolo­
nialny,

b) aby zaiął zdecydowane stano­
wisko w sprawie uzyskania części 
byłych kolonjl niemieckich, słusznie 
należnej Polsce,

c) aby przyjął pod rozwagę spra 
wę kondominium z Francją,

d) aby wreszcie ustalił jaknaj- 
spieszniei celowy program polityki 
emigracyjnej, oraz

e) aby dokonał Joknajśpieszniej 
reorganizacji odpowiednich organów, 
któreby ujęte w jeden odpowiedni 
aparat, podjęły reorganizację pró- 
gramu kolonialnego.

Jednocześnie zebrani wzywają 
całe społeczeństwo pod banderę ligi 
m. i rz., na której wypisane jest 
hasto pozyskania dla Polski kolonii 
zamorskich, co przyczyni się do roz­
woju mocarstwowego państwa pol­
skiego.

19-Ietnia Magdalena Dobczyńska 
po 40 godzinnym letargu odzyskuje przytomność

W ubiegłą sobotę, w Będzinie 
zdarzył, się dawno nie notowany w 
kronikach lekarskich wypadek snu 
letargicznego.

Uległa mu 19 letnia Magdaleną 
Dobczyńska, zatrudniona jako s łu ­
żąca u Chai Sztatler w Będzinie, 
Stary Rynek 6. Letargiczny sen zm o­
rzył swą ofiarę w ubiegłą sobotę 
wieczorem i w takim stanie przeby­
wała do poniedziałku, odzyskując 
przytomność dopiero po 40 godzi

nach, w poniedziałek rano w szpD 
talu w Grodźcu, dokąd ją prze­
wieziono.

Stosowanie wszelkich środków 
orzeźwiających okazało się bez­
skuteczne.

Dobczyńska od chwili odzyska­
nia przytomności czuje się bardzo 
osłabioną. Na zapytanie czy zdaje 
sobie sprawę z tego co zaszło, od­
powiedziała, że kiedy zaczęła, i jak 
długo spała — nic nie pamięta

Groźny włamywacz i bandyta w rękach
policji.

W końcu ubiegłego roku głośną 
była szajka bandytów pod dowódz­
twem górnoślązaka Sznajdra.

Bandyci ci dokonali całego sze­
regu włamań i napadów na terenie 
Zagłębia, Górnego Śląska polskie­
go i niemieckiego, a sumy zrabo­
wane sięgają paruset tysięcy złotych.

Ostatnio wódz bandy Sznajder 
1 paru jego towarzyszów zostało 
schwytanych.

Dotychczas jednak ukrywał się

na terenie Zagłębia członek tej ban­
dy 28 letni August Łabuś.

Wszelkie wysiłki policji, aby go  
schwytać, nie odniosły skutku, gdyż 
bandyta, wiedząc, że jest tropiony, 
ą mając w Zagłębiu rodzinę oraz 
dużo znajomych, zawsze potrafił 
zmylić pościg.

Onegdaj dopiero policjant are 
sztował Łabusia przypadkowo w 
Dąbrowie.

Pod silną eskortą został on prze­
wieziony do więzienia w Będzinie.

Śmiertelna walka pasierbicy z macochą
M acocha nic żyje, pasierbica w więzieniu.

sięcy łokci. Rada przyjęła to oświad­
czenie do wiadomości.

Przed ogólną dyskusją nad bud­
żetem zabrał głos p. prezydent Get' 
tel, uzasadniając posunięcia magi­
stratu w tej sprawie.

Rozpatrywano budżet na rok 
1929/aO, dodatkowy na rok 1228/29 
1 sprawozdanie z wykonauia budżetu 
za 11 miesięcy.

Budżet przewidywał obciążenie 
po 29 złotych na 1 mieszkańca za 
rok ubiegły. W tych leż granicach 
opracowano nowy projekt. Dochody 
mają wynosić 1.469.000 zł. Zdaniem 
p. Gettla gospodarka wymaga cią 
głoścl pracy. Wykonano wszystkie 
zaprojektowane roboty wodociągo­
wo-kanalizacyjne. Jest jednak deficyt 
w kwocie 791 fysięcy, na co skła­
dają się 500 tys. długu ulenowskiego 
i 200 tys. kosztów leczenia ubogich

Dala 21 stycznia b. r. w miesz­
kaniu Góreckich w Dąbrowie Gór­
niczej przy ul. Starobędzińsklej 7 
odegrała się ponura zbrodnia.

Ojciec rodziny, Górecki, po śmier­
ci pierwszej swej żony, ożenił się  
powtórnie. Z pierwszego małżeń­
stwa pozostała 19 letnia córka S ta 1 
nlsława. Zycie jej było je Jnem pas­
mem udręczeń.

Owego dnia, kiedy prześlado­
wana pasierbica prosiła macochę 
O kawałek chleba na śniadanie, ta 
odpowiedziała jej, by poszła na 
szosę najeść się kamieni. Tego już 
było za wiele biednej dziewczynie. 
Doszło między niemi do oslrej w y­
miany słów, poczein zawrzał za­
ciekły bój, który zakończył się bar­
dzo tragicznie, bo śmiercią Antoni­
ny Góreckiej.

Uzbrojona w siekierę Stanisława 
Górecka zadała macosze kilka cio ­
sów w głowę I Antonina Górecka, 
brocząc obficie krwią, padła pod ra­
tami pasierbicy.

Policja, przybywszy na miejsce,

zastała stygnące zwłoki Góreckiej, 
przykryte obrusem i ułożone w ką­
ciku przyległej Izby.

Młodocianą morderczynię aresz­
towano i przekazano sędziemu śled­
czemu.

Oględziny sądowo - lekarskie u- 
staiiły, że śmierć nastąpiła wskutek 
pęknięcia czaszki i kwotoku móz­
gowego.

Epilog tej sprawy rozegrał się 
wczoraj przed sądem okręgowym  
w Sosnowcu. Podsądna przyznała 
się do winy, wyjaśniając, że maco­
cha tą stale prześladowała i morzy­
ła głodem, krytycznego zaś dnia 
w czasie kłótni, macocha pierwsza 
uderzyła ją tłuczkiem w głowę. Bę­
dąc zaatakowaną musiała się bronić 
siekierą, którą uderzyła ją cztery 
razy w" głowę.

Sad  okręgowy skazał młodocia­
ną morderczynię na dwa lata wię­
zienia z pozbawieniem praw i z za­
liczeniem Jej na poczet tej kara a- 
resztu prewencyjnego.
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Środa 27 — marca.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium

astronomicznego w Warszawie, hejnał z 
wieży mariackiej w Krakowie, oraz kom. 
Iotn.-meteorologiczny z Warszawy.

15.45 Komunikaty polskich związków 
zrzeszeń gospodarczych woj. śląskiego.

— Muzyka płyt gramofonowych.
\ i — Odczyt pt. ,Z  dziejów miasta By*

^ p i k & ̂
17.2*6 Odczyt z działu: Wykłady języka 

polskiego pt. „Motywy religijne w poezji 
Marji Konopnickiej".

17,65 Transmisja koncertu poporaemło- 
wego z Warszawy.

18,50 Rozmaitości, poczem zapowiedz 
programu na dzień następny.

19,10 Pogadanka z  działu: .Gospodyni 
śląska".

19.45 Komunikat śl. towarzystwa przy­
rodników im. Kopernika.

19,56 Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie.

20,— Odczyt z cyklu; .Szkice z niwy 
polskiej Śląska".

20,80 Koncert wieczorny,
21,55 Literacki występ autorski z Wilna. 
22,00 Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteoroiogicznego i PAT. z Warszawy.

I Co wyświetlają kina:
| Kino „Uciecha** »SYNOWIE PU­

STYNI*.
Kino „Wawel" *Trzy wieki hi­

storii miłości*.
Kino „Sfinks" »Prawo szpady 

i  krwi*.

Teatr w Katowicach.
Środa, dnia 27 b. m.i »Obrona 

Częstochowy« premiera.

Ogólna.
(o) O wliczenie m łodocianym  

godzin  nauki do godzin  pracy. 
Na ostatniem posiedzeniu sejmu pod­
czas głosowania nad rezolucjami 
do budżetu, uchwalona została na’ 
stępująca rezolucja:

»Śe)m wzywa min. oświaty do 
zorganizowania nauki w szkołach 
zawodowych, do których uczęszcza 
młodzież robotnicza, pracująca w 
przemyśle — w godzinach rannych, 
aby dzięki temu, zgodnie z ustawą 
o ochronie pracy kobiet 1 młodo-

Porąbali tasakiem sosnowiczanina
*

pijanego jak bela.
Mieszkaniec Sosnowca Ludwik 

Żarski (Dębowa 8) wraz ze swoim 
towarzyszem Ludwikiem Kowalskim 
(Kordonowa 5) 1 milą dziewoją, o 
nieznanym bliżej nikomu nazwisku, 
zabawiali się wesoło w renomowa­
nej restauracji przy ulicy Piłsud­
skiego nr. 100.

Gdy wszyscy już. mieli dobrze w 
czubie postanowili przenieść sie do 
zacisznego mieszkanka, znajdujące­
go się w tym samym domu na 
piętrze.

Skoro jednak wylądowano z 
knajpki I całe towarzystwo znalazło 
się na schodach, nagle p. Żarski, o- 
party o ramię swej bogdanki, po­

czuł, jak, jakaś silna dłoń odsunęła 
go od niewiasty, a następnie odczuł 
silne razy na całem ciele, zadawa­
ne mu tasakiem.

Pod ciosami tasaka Żarski sira- 
cił przytomność.

Wówczas napastnicy wynieśli go 
i pozostawili na pobliskich polach.

Po jakimś dopiero czasie Żarski 
się ocknął. Zgłosił się do lekarza 
na opatrunek, następnie odszukał 
swego przyjaciela Kowalskiego,, któ­
ry na czas krwawej walki' dyploma­
tycznie się wycofał i o całem zaj­
ściu zawiadomił policję.

Napastników poszukuje policja.

Kino-Teatr

„Uciecha”
Dąbrowa Gdrn., 
3-go Maja nr. 14.

Od poniedziałku 25 do czwartku 28 marca br. włącznie 
Jeden z najlepszych filmów erotycznych

Synowie pustyni
A kcja k tó reg o  rozgryw a się w śród  bezkresnych  piasków  

słońcem  spalonej Sahary .

Kino
„Sfinks"

O d  pon iedzia łku  25 m arca i dni następne.

P ra w o  S z p a d y  i Krwi
Dramat w 10 aktach W roli głównej Richard Dix.

Nad D rógram ! W esoła kom edia w 2-cn aktach.
Anonal Qd wtorku 2-go kwietnia wielki światowy film

„Kozacka Dusza11
W roli gśównej JOHN GILBERT.

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok  kościoła

Tylko 2 dni 26 i 27 m arca 1929 r.

Trzy wieki historji miłości
N ad prog ram  ..PrZCklctC dZICdziCtWO**

Dla m ło d z ieży  d ozw olon y .

danych, czas nauki był wliczany do 
godzin pracy*.

(o) G odziny  p ra c y  w  u r z ę ­
d ach  w p ią tek  l  sob o tę . Z po­
wodu świąt Wielkiej Nocy urzędo­
wanie w urzędach państwowych 
kończy się 29 bm. o godz. 15, dnia 
50 o godz. 12. Dnia 31 bm i 1 
kwietnia, jako dni świąteczne, wol­
ne są od zajęć. Normalne urzędo- 
wanie rozpoczyna się we wtorek, 2 
kwietnia.

(k) S tan  w ód w w oj. k ielec­
kiemu Zator na Wiśle pod Waw- 
rzyńaam ((paw. miechowski) spły­
nął, również spłynęły utworzone dn. 
24 bm. zatory, w powiecie stop 
ntickim. Lodołam w moście pod 
Szczuczynem został rozbity, lecz 
most uratowano. IPod Sandomie­
rzem Wisła ruszyła; na całej przez- 
strzeni.

Nida uwolniła się od Lodów. Pod 
Pińczowem rzeita wystąpiła % hrze- 
gów i zalała sąsiednie łąkit

(k) D laczego  uw olniono 450 
robotn ików . Pomimo w Mo krot­
nych starań i podań, kierowanych 
do dyrekcji kolei państwowych 1 
ministerjnm komunikacji1, zakłady 
przemysłowe »G:ęciny« nie otrzy­
mały niezbędnej ilości wagonów do 
wysyłki produktów, które jak wap 
no i inne ulegają szybkiemu zep­
suciu.

Ponieważ sytuacja nie tylko nie 
polepsza się, ale zarząd otrzyma! 
zawiadomienie, źe na wagony pod 
wapno 1 inne nasze produkta liczyć 
wcale nie może, wskutek braku wa- 
wognówr przeto dyrekcja zakładów 
przemysłowych »Chęciny« znalazła 
się w smutnej konieczności wymó­
wienia pracy wszystkim robotnikom 
zajętym w fabryce.

Z Kielc.
(k) P o ży czk i dla m iast. Spe­

cjalna komisja, powołana do roz­
działu pożyczek z komunalnego fun 
duszu udzieliła następujących w 
w woj. kieleckiem: Skarżysko—Ka­
mienna — 30 tys. zł. Dąbrowa Gór­
nicza — 100 tys. zł. Włoszczowa 
60 tys. zł. Ponadto prolongowano 
terminy płatnicze zaciągniętych już 
pożyczek kilku związkom komunal­
nym.

Z Sosnowca.
(s) Do W arszaw y . Prezydent 

dr. Marczyński wyjechał na dwa 
dni do Warszawy celem załatwienia 
spraw finansowych miasta.

(s) P race n ad  budżetem . Za­
rząd miasta pracuje w dalszym cią­
gu nad rozpatrywaniem budżetu 
miasta na 1929 30 rok.

(s) C iągn ien ie  loterji fantowej 
k lubu mł. poi. im. P iłsudsk iego .
W dniu 24 marca 1929 r. w sali 
szkoły powszechnej, Wawel 13, od­
było się ciągnienie loterji fantowej 
pod nadzorem dwuch obywateli 
miasta Sosnowca w obecności o- 
koło 50 osób z miejscowego spo­
łeczeństwa.

Tabele wygranych są do przej­
rzenia w cukierni Bagatela i spół­
dzielni kredytowej, Dęblińska 6.

Po odbiór fantów należy zgła­
szać się codziennie od g. 7.30 do 9 
wiecz. Wawel 13, szkoła 1 piętro, 
najpóźniej do dnia 15 kwietnia 1929,

(s) N a g o rący m  uczynku. P o­
licja aresztowała 28 letniego Józefa 
Monika, b. mieszkańca Olkusza w 
chwili, gdy usiłował okraść z pie­
niędzy Rozalję Torbus z Sosnowca

B e z  ś la d u .
n.

— Zapew nel i e  zaś niem a skutku
b ez przyczyny, jestem  w ięc zdania, 
i e  w  tym  w ypadku  ob łąkan ie było 
skutkiem , a  przyczyną zabójstw o.

— I ja tak  tw ierdzę, O baj zape­
w ne nie mylimy się, lecz nasuw a 
nam  tak i o b ró t zapatryw ań  naszych 
to  w ażne zapytanie, czy z chwilą 
dojścia do rozum u potrafi w skazać 
m ordercę?

— Słusznie. D ziw ię się jednak  
sędziem u śledczem u, że tak  w ażny 
m aterjał śledczy puszcza z p od  
opieki sądów  m iejscowych.

— A  ja?... G dyby nie zaufanie 
do mej osoby, n ie uczyniłby “tego.

— P ra w d a ., że zaś w ziąłeś na 
łw e słabe barki tak i ciężar, dźwi-

faj go więc, mój synu, i pilnuj do- 
rze dziewczyn^.

L ab  nic na to  nie odpow iedział 
koledze.

— Idziemy w ięc do te a tru  p o ­
dobno?

■ A  tak i B ard zo  szczęśliw ie 
w ypad ło , i e  mamy oddzielne miejs- 
«a, p raw d o p o d o b n ie  z o b u  stron  
sceny, lepiej nam  będzjte zrekognosko- 
w ać naszych umczyków.

— K tórych ją. niestety, nie znam.

— O piszę ci k ażd ego  z nich tak  
W ybornie jak M ontepin  w  swych 
sensacyjnych pow ieściach opisuje  
b ohaterów  z p o d  szubienicy.

— Słucham!
—  Zaw irskiego znasz ze Lw ow a?
— Ba!... k tóżby  nie znał tego  

aw anturnika! Lecz to  dop iero  jeden.
—  D rugi ów  ban k ier P inczm e- 

jer, to  firm am ent. W yobraź sobie 
m łodego, w ysokiego, czarnego, chu­
dego  sem itę, o oczach  b ard zo  w y­
bitnych. U brany w edłe ostatn iej 
m ody, e legan t w  ścisłem  znaczeniu 
teg o  słowa, cały zasypany b ry lan ­
tam i. W  tea trze  będzie świecił, jak 
Zodjak na wiosnę.

— No, tegobym  poznał w  p ie ­
kle!... a te raz  ów  p an  siostrzeniec... 
Jak  on się tam  wabi...

— W ładysław  Takota!
— T akota? ... czekaj no... zdaje 

mi się, że ja znam  to  nazw isko..„
— A ch, F ilipku, by łby  to  znak 

nieomylny^ łaski O patrzności!
— A le dajżesz spokój!... pom ą- 

ciłeś mi w głowie.
— Szukaj, synku, szukaj!
— Już maml... kolega szkolny 

ze Lwowa. O sieł był copraw da, 
ale ładny  chłopiec i d o b ry  kolega. 
T eraz  już zupełnie mam go  p rzed  
oczyma. B iedo ta  to  i gdyby  nie 
w uujaszek, um arłby z głodu. A le 
w ylizał się jakoś. W idziałem  go k ie­
dyś w W iedniu., asystow ał p rz e ­

ślicznej młodej osobie, zakraw ającej 
conajm niej na  hrabinę.

— Tym sposobem  jesteśm y już 
w  do muf —  zawołał ag en t Łaba, 
zacieając ręce.

— C hyba chciałeś powiedzieć, 
że jesteśmy jeszcze w  dom u. N aga­
dałem  się tyle, że jeść mi się chce,

— Zaraz pójdziem y, ty  żarłoku, 
ale bądź tak  dobry  i zaprzestań  
ża rtó w  z tą  b ab ą  W alentow ą, bo 
później nie opędzisz się od jej 
kom plem entów!

— Nie mogę!... Bawi mnie ta  
b ab a  okru tn ie  i...

— Zresztą, kiedy ci tak  gw ałtem  
p o trzeb a  głupstw a, to  go uprawiaj!

— A  więc!.., idziemy, przede- 
wszystkiem , aby  coś przetrącić , p o ­
tem  do teatru , potem...

— Spać, bo to  zw ykła kolej ży­
cia.

— Nie przeczę, zatem  w drogę!
W krzesłach te a tru  Rozm aitości

agenci nasi zajęli m iejsca nader d o ­
godne dla rekognoskow ania, zam ie­
rzonego na w ieczór dzisiejszy. O sób 
było bardzo  wiele, mimo to, na 
pierw sze w ejrzenie rzucał się w  
oczy ubry lan tow any bank ier P incz- 
m ejer, k tó ry  w pierw szym  rzędzie 
krzeseł, zw rócony ku  w idzom , za ­
wzięcie lornetow ał dwie kobiety, 
siedzące w dalszych rzędach  i uśm ie­
chające się doń z za roz tw artych  
w achlarzy.

Nie mniej donośne rob ił w raże­
nie m łodzieniec, zw any Zaw ieruchą, 
Jego  aroganck ie ruchy, mimo paljo • 
wych rękaw iczek  —. nie były stoso­
w ane w miejscu, k tó re  zajmował,

D ziw na rzecz, że obaj ci p an o ­
wie, jakkolw iek patrzy li na siebie, 
nie zdawali się znać wspólnie.

C o  znaczyła ta  gra?... tru d n o  
było ajentom  odgadnąć.

D opiero  w  ostatn im  antrakcie  
zeszli się jakoś przy  wejściu i ban ­
kier w sunął Zaw irskiem u do ręki 
jakiś drobny  przedm iot. Sam  fak t 
zauw ażył d o b rze  nasz ajent, lecz 
jaki to  był p rzedm io t, nie mógł 
dojrzeć. Zdaw ało mu się jednak, i i  
był to  klucz składany, ale nif 
przysiąg łby  na  to.

Jeszcze w ięcej ciekaw ość jego 
by ła  zaostrzoną, gdy  lustru jąc loże 
w  czasie tegoż ostatn iego  aktu, doj­
rzał, choć z pew nym  trudem , b ladą 
tw arz  W ładysław a T akoty , który, 
mimo podw ójnej żałoby, przyszedł 
na  przedstaw ienie  dosyć wesołej 
sztuki.

S iedział jakby ukryty  przy sa­
m ych drzw iczkach loży, zasłonięty 
aż trzem a dam am i, n ad e r strojnie 
ubranem i. K obiet tych nasz ajent 
nie znał, choć dw ie z nich były 
m łode i ładne.

c. d. n.
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l ^ a e l n n s i  warzywne, kwiatowe 
S i a O l U n Q  i pastewne * gwa- 

ranają dobroci kiełkowania.
dęte i doniczkowe po 

i s & a y  cenach konkurencyjnych

Qrzswka owoqowe odmianach

JAN NOWAK
Sosnowiec, Hale Rozwoju

lub paw ilon ogrodników  
v is  6 v is  dworca

Za wymuszenie łapówki
b. posterunkowy skazany na 2 miesiące aresztu.

(a) B ando z łod zie i kolejow ych  
pod kluczem . Policjant, patrolu­
jący tor kolejowy, obok wiaduktu 
kolejowego przy fabryce Hulczyń- 
SKiego, zauważył skradających się  
do wagonów trzech osobników.

Policjant wezwał ich do zatrzy­
mania się, a gdy to niepomogio dał 
Strzał w Ich kierunku, jednakie ści­
gani zbiegli.

Zaalarmowany wystrzałem przy­
biegł wkrótce drugi policjant. Wów­
czas policjanci rozpoczęli pościg  
we dwuch 1 obok muru przy placu 
Kościuszki zdołali przytrzymać 8 
osobników, którymi okazali się  za­
wodowi złodzieje kolejowi. S ą  tos 
Kazimierz Ociepka, Wąska 5, Jan 
Baran, Konstantynowska 50 i Fran­
ciszek Kijak, Piotrkowska 7.

Wczoraj odpowiadał przed sądem  
okręgowym w Sosnow cu 27-letni 
C zesław  Skw arek, mieszkaniec B ę­
dzina (M ałobądzka 58), oskarżony 
o to, że, będąc posterunkowym w 
grudniu 1927 r., przedstawiwszy Ze- 
likowi Pinkusowi, właścicielowi p i­
wiarni (Sączew ska 29), fikcyjne d o ­
niesienie o potajemnym wyszynku 
wódki, żądał od niego łapówki w 
sumie 50 zł,, obiecując zniszczenie 
doniesienia. Przezorny Pinku3 k a ­
za ł sobie doniesinie to przynieść 
do domu. Zvczeniu Zelika stało 
się zadość. Okazywane mu donie­
sienie kazał sobie podać do o d ­
czytania, okazując zarazem  Skw ar­

kowi 10-zlotowy banknot.
To małot — odparł posterun­

kowy, chowając papier do kieszeni, 
Tymczasem Pinkus szybkim ruchem 
chwycił ów papier i zaczął krzyczeć. 
Zbiegli się sąsiedzi. Posterunkowy 
pozostał w kiepskiej sytuacji. Ze 
zdobytein papierem Z. Pinkus p o ­
biegł do komisariatu, gdzie opo­
wiedział o całej historji.

Posterunkowy Skwarek za wy­
muszenie łapówki skazany został 
przez sąd  okręgowy ua dwa mie­
siące aresztu. Po zastosowaniu u- 
stawy amnestyjnej kara ta została 
mu darowana.

Duch zmarłego ojca wywróiył córce
przypadkową śmierć.

Tragiczny wypadek zdarzył się 
w Kielcach przy ul. Lipowej 16, 
gdzie służąca Antonina Bednarska 
podczas trzepania dywanów na bal­
konie 11 piętra przechyliła się przez 
balustradę i spadła  na bruk. pono- 
8ząc śmierć na miejscu.

Ofiara przeczuwała nieszczęście 
rsa kilka godzin przed wypadkiem.

Opowiadała koleżankom o dziwnym 
śnie, jaki miała, o mianowicie śniło 
się jej, że niedawno zmarły jei oj­
ciec przeleciał nad balkonem, z k tó ­
rego spadła, aeroplanem i zapraszał 
ją, by poleciała z nim razem. To 
zła wróżba — zauważyła — i w kil­
ka godzin potem nie żyła.

Z Będzina.
(b) Nowy lokal dla rad y  miej­

skiej. Na ostetniem posiedzeniu za­
rządu miasta postanowiono urządzić 
w domu Piasta przy ul. Małachow­
skiego stałą siedzibę dla rady miej­
skiej. Całkowity remont 1 przebu- 
dówka w celu urządzenia odpowied­
niej I obszernej sali na posiedzeniu 
rady został już rozpoczęty.

(b) Z p o s ied ze n ia  w y d zia łu  
sejm iku. Na poniedziałkowem po­
siedzeniu wydziału sejmiku będziń­
skiego przyjęto do wiadomości, te  
województwo kieleckie zatwierdziło 
bez zmian budżet dodatkowy sejm i­
ku na 1928/9 rok, który łącznie z 
budżetem zasadniczym wynosi 
1256.596 złotych.

Następnie postanowiono przystą­
pić do sporządzenia projektu 1 pla­
nu szkoły rolniczo-ogrodniczej w 
Wojkowicach Kościelnych. W związ­
ku z budową tej szkoły w najbliż­
szych tygodniach starosta Boxa wy- 
jedzie do Warszawy, gdzie u odpo­
wiednich władz państwowych po­
czyni sterania, aby uzyskać na ten 
cel potrzebną pożyczkę.

Z kolei uchwalono udzielić kół­
ku rolniczemu w Gołonogu subsy­
dium 2.6GQ zł. na zalesienie nie­
użytków 1 1500 zł. na powiększenie 
szkółki drzewek.

(b) N a  fundusz d y sp o z y c y jn y  
s in is tr a  sp r a w *  w ojsk ow ych . 
Związek pracowników samorządo­
wych powiatu będzińskiego w Bę­
dzinie złożył na fundusz dyspozy­
cyjny ministra spraw wojskowych 
200 z ł,  a wszyscy pracownicy sta­
rostwa i sejmiku opodatkowali się 
w stosunku 1 proc. od pensji za 
miesiąc kwiecień.

Pieniądze związek przekaże do 
Warszawy.

(b) Zam iast w ódki na otrzeź­
w ienie d o  aresztu . W ubiegły po­
niedziałek, wieczoreifi przyszli do 
restauracji Słomczyńskiego w Ma-, 
tebądzu Piotr Mańka I St. Kolasa 1 
zażądali od gospodarza wódki. Go­
spodarz widząc, że ma do czynie- 
Bia z osobnikami mocno już pija­
nymi, sprzedaży wódki odmówił. 
Odpowiedź taka mocno rozgniewała 
podochoconych gości, poczęli więe 
awanturować się i poblH gospoda­
rza, rozdzierając mu sową mary­
narkę.

Wezwano policję, która ostatecz­
nie zaopiekowała się wojowniczymi 
gośćmi, odprowadzając ich na przy­
musowy nocleg.

w
(b) Z n a lez ien ie  n o w o ro d k a . O- 

negdaj nad brzegiem Przem szy w 
kałuży E. Pietranek, M ałobądzka 
24, znalazł noworodka płci męskiej, 
owiniętego w worek. Odszukaniem 
matki zajęła się policja

(b) A re sz to w a n ie . W związku 
z  podrzuceniem sześciomiesięcznej 
dziewczynki w grudniu u le g łe g o  
roku została aresztow ana Jadwiga 
Kseniówna, służąca pp. Llwerów, 
Zam kowa 27.

Z Czeladzi.

Zmiana zarządu m. Czeladzi.
W Czeladzi objął ster m iasta 

nowy zarząd  z  inż. Rudzkim na cze- 
fe. Ponieważ nowy prezydent C ze­
ladzi nałeży do obozu, popieranego 
przez »Kurjer Zachodni«, więc do­
brze s ię  stało, że pism o to dało 
szczegółow e spraw ozdanie z gospo­
darki dra M arczyńskiego, Jako ko ­
m isarza rządowego, by w ten spo­
sób  zachęcić nowy zarząd do na­
śladownictwa.

Z  ogłoszonego w »Kur. Zachod­
nim* spraw ozdania widzimy, że za­
rząd  tymczasowy Czeladzi po obję­
ciu władzy po kom unistach m iał 
nielada orzech do zgryzienia. U po­
rządkow ał ulice, zwiększył sieć wo­
dociągową, powiększając ilość zdro­
jów z 20 do 58, oświetlił ulice, za­
łożył piątą ochronkę itd.

Niechże nowy zarząd idzie w 
ślady swego poprzednika I pracuje 
w dalszym  ciągu z powodzeniem 
nad europeizacją jednego z najstar­
szych m iast w Polsce.

(c) D o n iesien ie  n a  p o s łó w . 
Miejscowa policja sporządziła do­
niesienie na posłów sejmowych: P a ­
wła Rosiaka, Łódź, W ójtowska 4 1 
G aw rona z G rodźca za słowne znie­
ważenie kom isarza państwowej po­
licji w Czeladzi, oraz za wznoszenie 
antypaństwowych okrzyków w cza­
sie kom unistycznego wiecu przed­
wyborczego do rady miejskiej w 
dniu 17 lutego b. r. Doniesienie spo­
rządzono onegdaj, gdyż policja do­
piero w ostatnich dniach b. m. ścią­
gnęła generalja posłów.

(c) P rzy jęc ie  urzędow ania . W 
dniu 25 b. m. nastąpiło przyjęcie 
urzędowania przez nowy zarząd mia­
sta. Dra J. Marczyńskiego pracow­
nicy magistratu żegnali onegdaj her­
batką.

(c) K radzież row eru. Z kan­
torku Herszla Nusbauma, właścicie­
la składu drzewa przy ul. będzld*

skiej 22, skradz.ono rower wartości 
150 zł.

(c) N ie p o p ra w n y  m ą ż  1 o j­
c iec . Franciszek Będkowski, P a r­
kowa 5, był już kilka razy karany 
za nieludzkie znęcanie się nad żoną 
i dziećmi. Onegdaj Będkowksi zno­
wu pobił dziecko i żonę, dziecko 
ma sińca na boku a żonie spuchła 
ręka. Będkowski będzie odpowia- 
dać przed sądem.

(c) W y p a d e k  p rzy  p r a c y .  
Wczoraj na 4 polu kop. »Saturn« 
oderwany węgiel od ściany uderzył 
S tanisław a Kadłubka, W ęgroda 75, 
łam iąc mu nogę. Ofiarę wypadku 
przewieziono na kurację do szpitala.

Z Dąbrowy.
Z działalności

ligi morskiej i rzecznej
w Dąbrowie.

W niedzielę, dnia 24 m arca w sa ­
li posiedzeń rady miejskiej odbyło 
się walne, doroczne zebranie człon­
ków oddziału ligi morskiej 1 rzecz­
nej w Dąbrowie. Prezes oddziału 
dyr. J. Kaczkowski zagaił zebranie, 
charakteryzując przebyty okres dzia­
łalności oraz powitał w słowach 
wach serdecznych trzy nowopowsta­
łe oddziały ligi: w Strzem ieszycach, 
M aczkach i Niemcach, poczem na 
przewodniczącego powołano wice­
prezydenta m iasta p. W. Kuźniaka, 
a na sekretarza p. J. Torbusa.

Dyr. J. Kaczkowski wygłosił re­
ferat o polskich koloniach zam or­
skich.

Następnie sekretarz oddziału p. 
Englert przedstawił spraw ozdanie 
z  działalności zarządu za rok u- 
biegły. O ddział liczy obecnie 182 
członków, przyrost nowych człon­
ków w roku sprawozdawczym  wy­
niósł około 120 proc. Składki człon­
kowskie wyniosły zł. 2051. Rachu­
nek wpływów kasowych zamknął 
się liczbą zł. 5.166.68.

Budżet na rok przyszły, przewi­
dujący w wydatkach zł. &549.68 zo­
stał przyjęty.

Do zarządu wybrano pp.: J. Kacz­
kowskiego, A. Piwowara, Englerta, 
W. Kuźniaka, Wacheikę, J. Torbusa 
I A. Ziembę, na zastępców zaś ppj 
Domańskiego, Talkę 1 Domagałę.

Do komisji rewizyjnej w > brano 
pp.: Paszkowską, Wasilkowskiego i 
O. Lewickiego.

Zebrani wezwali nowy tarząd dó 
Wszczęcia szerokiej propagandy 
wśród miejscowego społeczeństwa 
»*> zdobycia jaknajwlększsj Uośd

członków. Należy przypuszczać, że 
obywatele Dąbrowy, a zwłaszcza 
inteligencja poprze wydatnie cele 
ligi morskiej 1 rzecznej, zapisując 
się na członków. Wypada zazna­
czyć, że członek rzeczywisty, o p ła ­
cający I zł. miesięcznie, otrzymuje 
bezpła tne  piękny miesięczny »Mo- 
rze«, którego cena w detaliczne) 
sprzedaży wynosi zł. 1 20.

(d) P i ja k  — furja t.  Karany 6- 
miesięcznym więzieniem za nożowie- 
ctwo Stefan Markowski, zamie­
szkały w Ząbkowicach, wrócił do 
dotnu wieczorem w stanie piianym.

Kiedy k t o ś  z domowników 
p o c z ą ł  m u  r o b i ć  uwagi 
na temat jego pijaństwa, Markowski 
porwał za kuchenny nóż i rzucił się 
na domowników. Wszyscy rzucili 
się do ucieczki i gdzie mogli skryli 
się przed furiatem. Markowski wy­
biegł na ulice z nożem, grożąc nim 
i wymyślając przechodniom.

Przybyła policja rozbroiła fur- 
jata i wzięła go do komisariatu na 
wytrzeźwieni.

(d) K r a d z ie ż  kur. Stanisławowi 
Danowskiemu, zamieszkałemu na 
kopalni Flora, skradziono z komór* 
ki 6 kur. ^ _ _ _ _

Z Zawiercia.
(z) In sp ek c ja  w o je w ó d z k a .  Ba­

wi w Zawierciu specjalny delegat 
województwa, który dokonuje lu­
stracji wydziałów opieTti społecznej 
sejmiku i magistratu.

(z) L ig a  m o c a r s tw o w e g o  r o z ­
w o ju  P o lsk i .  Jak się dowiadujemy, 
dr. Gajdziński lekarz powiatowy, o- 
trzymał nominację na przewodniczą* 
cego powiatowego komitetu mocar­
stwowego rozwoiu Polski. W naj­
bliższych dniach d r  Gajdziński przy­
stąpi do tworzenia powiatowego ko­
mitetu z osób, zamieszkałych na 
terenie powiatu zawierckiego.

(z )N ab o żer is tw o  ż a ło b n e  Wczo 
raj, o  godz. 10 rano odbyło się w 
kościele parafialnym uroczyste n a ­
bożeństwo za duszę śp. Ferdynanda 
Focha, marszałka Francji i Poiskl. 
W nabożeństwie wziął udział w 1- 
mieniu władz państwowych i sam o­
rządu powiatowego p. starosta Ko­
walski, przedstawiciele wojskowości 
z płk. Wernerem, przedstawiciel® 
miasta, rady miejskiej, organizacyj 
społecznych itp. Kazanie wygłosił 
ks. kanonik Zientara. S traż przy 
katafalku, przybranym w barwy fran­
cuskie i zieleń pełnili sokoli I człon­
kowie przysposobienie wojskowego*

(z) Z  ży c ia  s tro n n ic tw . W d o ­
mu ludowym odbyło się zebrania 
•Stronnictwa narodowego«, na któ* 
re przybyło kilkadziesiąt osób. Pó  
zagajeniu przez przewodniczącego, 
Inż. Stephana przemawiał poseł Za­
lewski, który zobrazow ał sytuacji 
polityczną w kraju oraz wyjaśni® 
zebranym projekt konstytucji, wnie­
siony przez BB.

Na zakończenie wybrano zarząd 
stronnictwa, w sk ład  którego weszli: 
Jan Pasierbiński, dr. Bartkiewicz^ 
dr. W łodzinowski, Ziernickl. Ani, 
Bielecki, Baryła, Gruszczyński. Ka­
zimierz Krawczyk.

— P P S  lewica urządziła zebra­
nie organizacyjne przy udziale 18 
osób. Na zebraniu tem postanowio* 
no ożywić działalność stronnictw a 
poczem wybrano zarząd do którego 
weszli: Jan M aga, Stefan Zawieru* 
cha, Jakób Kowalczyk, W acław Wierz­
bicki i Antoni Wróbel.

Ofiara
złożona w naszej administracji w 
Dąbrowie na sierociniec Im. mar­

szałka J. Piłsudskiego:
P. Basia Sendalówna 2 zł. kwil 

ar. 17, p. CuglewskI 2 zł. kwit nr. l f t  
Doktorowa Leokadja Rudolfowi 

Złożyła na sierociniec 10 zł. w ad* 
mlnistracji »Expresu Zagłębia*.

P. Łojkówna Józefa złożyła €  
administracji na biedne dzieci zł* ® 
(kwit nr. 996).

^  ‘ .  fc . A
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Z ycie g o sp o d a r c z e
G 1E L U A .

Warszawa, 26.5.
N owy Jork 8.90 
Londyn 43,287« 
paryż 34.367,
Wiedeń 125,567*
Praga 26.4274 
Włochy 46.72 
B elgia 123.84*/,
Szw ajcaria 171.6S
Holandia 357.50
Doi. War. pr. obr. 8.90/,
5% P oi- D olarowa 8 6 .00 -84 .
57 , Poż. K onweraacyina A  67.00
4 7 , Po*. Inwe8tycyina zł. 108,00 10/, iwo,
4>/,70 Z lem sk. Kredvt. 49,—

Tendencja: n ieco słabsza

AKCIE.
W a r s z a w a , 26.5. 

Bank P olsk i 166,50—164,60—164.25 
Bank sp<51. zarobk. 85.00 
f lp iess  255.—
21. Dąbrowa 105.—
Elektryczność 74.00—75,
W ęgiel 78 .00-82,00  
O strow ieckie 96,00 
Rudzki 40,00 
Starachow ice 30,00 
Haberbusz 220,00 

7 przeważnie siabsza.

Powiatowy Sekretariat B. B.W.R. |
w Zawierciu ^

^  ul. Piłsudskiego nr. 10 ■= %
♦  Z a ł a t w i a :  ^
^  podania do władz państwowych i komunalnych, skargi,
#  odwołania, zażalenia, prośby we wszystkich sprawach v  

skarbowych, sądowych i t. p. oraz udziela wyczerpu- ' 
jących informacyj we wszystkich wątpliwych kwestjach. ^

Informacji udziela się bezpłatnie. #
Przepisyw anie na m aszynach, odpisy l t d .  ^

^  Biuro czynne codziennie od godziny 9 rano do 5 
<§► popołudniu bez przerwy-

Baby Wielkanocne j*mim 192a|  Baby Wielkanocne

DROBNE O O Ł O SZ SN iA .

K upno i sp r z e d a

V f,ari<= '7z> H ]' świeży transport świec 
iN  ClLIOL Ił-Cli woskowych, szczególny 
wybór świec sakra- 

mentek P. K o łto n ,
S osn ow iec , ul. Kościelna 4.

Hajnowsze fasony świąteczne
Na składzie posiadam  duży w ybór  

obuw ia m ę s k ie g o , dam skiego  
i dziecinnego

w y d a r z ą  s i ę  t y l k o

z najprzedniejszej mąki pszennej
nabytej w firmie

a s z y n ę  siodlarsttą tanio sprzedam. S o s ­
nowiec, ul. Towarowa 15 Zieliński.

"Alajwiększy wybór piócien lnianych, bio- 
* s łych i na poszw y, kupisz najtaniej u 
Mendakiewlcza, S osn ow iec , Orla. Wielki 
w ybór nici ________ __

Tylko zł 10
tówek w zakładzie nów oczesnei fótografH 
.Studjo* ul. 6 Maja 23, v is  a v is k ośció ł­
ka koieiow ego. _________________

Do sprzedania 80,000 cegły polowcj. C«- 
na przysiępna, dogodne warunku Wła*

dom ość w adininlsiracii.___________ _ _ _
różne, otom any m okleiowe, dy- 

ly U C U l 'C  w anikow e w różnych kolorach  
kozetki, materace w łasnego  wyrobu n« 
dogodnych warunkach za gotówką i na 
raty. S osn ow iec  P ogoń, ul. N ow opogonska  
ur. 17. B-cia Antczak.____________________ _

W dntu 28 marca 1929 roku od g o d *  
11 m. 50 w S osn ow cu  przy ul. Mod* 

rzejowsklej nr. 1 odbędzie sią  licytacja 
różnych win, wódek i inn. po cenach zni­
żonych. _______

Do  sprzedania okazyjnie otomana t łó ż ­
ka dębowe. Sroduia Konoonickiei nr. 4.

I  W największym wyborze |  
* najtaniej
M M 1*®1?

3
9
ł

ł
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BARANKI ^
JAJKA

ZAJĄCZKI
CZEKOLADOWE

ŚWIĘCONKI «

Aleksander GOLNIK
Sosnow iec, Dekerta 5 (dawnie) Policyjna). :—: Teł. 11-35.

‘ @  $  Sprzedaż na miejscu i dd domu * H  y

R E S T A U R A C JA
SKŁAD WI N  i DE L I K AT E S ÓW

11st. WILCZYŃSKI; jj
D ą b r o w a ,  ul. 3 go Maja nr. 5.

W I N A  Z B E C Z K I  N A  LI T RY.
% |  R EK LA M O W E W IN A  lecznicze i sto łow e, koniaki
% % i w ódki p ierw szorzędnych  firm. G warantow anej d o -

% broci konserw y, własnej fabrykacji marynaty, sery,
\  śledzie, w ędliny, grzyby, czekolada, bom bonierki.

H  |  Sprzedaż na miejscu I do domu
OOt'

W

i CIASTA, TORTY, MAZURKI

\

g®*®
X
s o s ©

■SĘKACZE
CUKRY

CZEKOLADĘ

POLECA

JM

C15K2ERN?A

i  A .  K .  P E U C K E f t I

tSosnowiec, M odrzejew ska 1. o
Te!. 39. 

© 88«*® © C e© S 9© S ® ® S ©

C h o ć  nie reklamowane, 
lecz całe W głębię już wie,

. .... że najlepsze wyroby są
tylko CUKIERNI

   „ S I E L A N K A "

Wi. Baszkowskłego
Dąbrowa 3órn., 3-go Maja 1

t e l  80

___________________Na święta p r z y j m u j e
obslalunki na t o r t y ,  sękacze, m a z u r k i ,  babki, placki i t. p.
POLECA się  wiciki wybór baranków, jaj, zajączków, c u k r ó w ,  czekolad, 
bombonierek, pierwszorzędnych firm krajowych, oraz soki pierwszej Jakości*

Meble różne otom any, Kozetki i t. p. n« 
raly, poleca S c ib ie1.-; i Sisikiewic^r 

Dąbrowa, S ob iesk iego  2.

Szkło, Porcelana, Fajans, 
Platery, A l u m i n i u m  
S K i  „K R Y SZ T A Ł "  
wł. P. Kołton, S o sn o w iec  
Hale „Rozwoju*4. Tel. 4-QS,

•nzipMpOd M. IJ, K>(8MO|3ZJpOpi ‘3»j.M0% 
- s o e  ,0|JBIMS“ -BJinjzs Jl 01 łUOOJDW ndĄ  
PMOjpBJ IHdUJDT |B8BMn 3]ZpB|ą8 BU
- b z  A?bhom ębttiiazBM auzoAnąsis IMduinJ 
zbjo 3Mopot{oouic9 tąduiBi njozpoJ ohają  
-lazsM -MpiojBinuinsiB ajuBMopoj ‘łtSMBąa 
-n js 3iubmo93u8bj4 "AmoJpbj lizads pilazeM

lUZJOłBUIBOlpBH jUMOUBZS 0||BH
P o sa d y  t p ra ce .

Potrzebni dwaj chłopcy: 18-lełni na prak­
tykę szlifierską i um iejący ładnie r y so ­

w ać na praktykę grawerską. Ooldbcr* 
i Kucyński, S o sn ow iec, Przejazd 5.

P otrzebne dziewczynki lub chłopcy d j ’ 
roznoszenia gazet. Z głaszać s ię  do fu& 

.E xpresu  Zagłębia" w Zawierciu, P iłsud ­
sk iego  5.   .

Pom ocnika fryzjerskiego na okres przed­
świąteczny przyjmę. S o sn o w iec , Pił­

sudsk iego  70, C h m i e l a r s k i .____________ i

Poszukuje pom ocnika starszego na 
że sztuki. W róblewski, krawiec. S o s­

na dzień 
marca

"i?

n«atwwA-4»Oc:N «.VH-6o

palone w  b ry łach  l-ma g a tu n k u  polecają 
do natychm iastowej dostaw y po cenach  

konku rency j nych
CZELADZKIE B i t Y H i l l A M  
WAPIENNIKI

S o s n o w ie c , 3 -g o  M aja 5. — l e l s f  1-59.

z g u b io n o  doKutnen

O strzeżeniet Za długi zaciągnięte - przez 
moją żonę Helenę nie odpowiadam. 

Stanisław  Balldy, Daridówka i Niwka.

Na przyjęcia weselne3k1ieowar"y‘ 
w y p o ż y c z a  nakrycia 
stołowe fhma „Kryształ“
wł. P. Koiton, S csn ow iec , Hale „ R o z w iń * .

1 ei. 4-05.
'Z  aginąl plan na nazw isko N ow akow ski 

Józef. Ła3kawy_znalazca raczy zw ró­
cić ul.

Zsubiono weksel Nr. 5142 in blanco na 
50 zł. pł. dn. 20. III. 1929 r. W ystaw­

ca Józefa Stachurska żyranci: l- s z y  Alek­
sander Rene 2-gl Marcin Mucha który unie- 
ważnia się.

Brzez ińsk i  M ieczysław zgubił książeczkę  
Kasy Chorych w ydaną w  S osn ow cu .

ania Józef zgubił dowód osob isty  w y ­
dany przez Magistrat ni. S osn ow ca .

nowiec, Robotnicza 1.

W olne m iejsca
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowe! na 
wyjazd 5, agentów handlowych 4, tokarzy, 
w ykwalifikowanych 5, kotlarz 1, masży*j 
nista ślusarz ifo do lokom bili 1, murarzy 
sztukatorów &, kołodziej |jj{l, kornecistą  
pierwszy 1, pom ocnik kow alski 1, prak- 
tykaut kow alski 1, ciągacz drutu w ykw ali­
fikowany 1, chłopców z praktyką w war­
sztatach mechanicznych 5, praktykant no! 
gisera 1. odkładacz (aplogier) 1, górni* 
ków  kamieniarzy 12, furman 1, chłopców , 
do posług 1, ch łopiec do  konia 1, robot-1 
nik do służby nocne) 1. robotników niewy, 
kwalifikow anych 54, dziew czyn do roból 
polnych 2, służby dom owej kobiet 25. •

Kolejność kandydatów, którzy będą| 
kierowani do  pracy: 1) pozbawieni doraź­
ne) akcji państwowej, 2) korzystający W 
doraźnej akęji państwowej, 3) korzystający, 
z  zasiłków  ustawowych, 4) poszukujący, 
pracy. Z głaszać s ię  do urzędu pośrednictwa 
pracy w S o sn o w c a  .j

W ubiegłym dniu zakłady pracy zg ło­
s iły  27 w olnych miejsc.

PUPP. skierował do pracy 38 osób

h&Sga L O K  A L E.

K

P iotr Paweł W iśniewski zgubił gksiążkę  
wojskow ą wydaną przez PKU S o s-

Pokój w śródm ieściu f f a doaw?
najęcia od  1 kwietnia. Zgłoszenia: Sos-
nowiec, P iłsu dsk iego  16, mlesz. 9.

nowiec.

S y lw e s te r  Izdebski zgubią 
G  akowa t

książkę w oj-o-ass-w*** PKu’f e . ,
z  dwoma mieszkaniam i 

S osn ow iec, Szczodra 3 nauczycteL  
przyjmuje od godz. 15—19.

/^Ndnajmę sklep  
* 7  Sosnow iec.

Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowice, ul. Teatralna tel. 4-94.
l* ł


